/ | (y 228, 


z Z 
Damma wychodui oodzisń rano wyjąwaxjy poniedziałki 
świężach. 


4 


Kraków 5 Pxźdriernika — Sroda. 


i dać Rasiępujące po 


DoDaTRE umósryozsY wychodzi » ostatnim dniem każdego miesięt2. 


"PRzeDPŁATA NA DZIEWNIE „CZAK 


s «rakowi: | te Państwie Austrydekiem ) 
rośaśić. .*-/6505 0. <dsidleti, ad zoomie 10 Wiola N 24" 
ółrooznie . . . 10 pOTOCZMIG "+ soon oos 
P artal „A > 5 kwartalnie .../..„ ... x M 
miesięcznie . . . pie -e saiesigoznie . . ., , , “i 4 cer, $i 

PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „Ozas“ z DopDarkraw i 
w Krakowie w ie Austrycejigm 

rokh N . « « 46 - + 2 * sis. 30 rocznie 2%. SG zi, poi Wasi Y 
półrocsnie . o o w o d s A s 15 | ij AET tfrsyty | 9 17 
kwartalnie . - - sieisher iye wo 3 kwartalnie. . ... dna 


Baiiian inatin ds i drriónyjnni 


Kraków 4 października 
Kończymy dziś ogłoszenie szeregu nade- 
słanych nam artykułów o ordynacyi gmin- 
nćj, rozpoczęte w numerze pisma naszego 
z go października. 
O ordynacyi gminnćj. 
IV. 


W uniwersale z 24go kwietnia b. r. czytamy 
(w $$ 127 i 136) przepisy pod względem upra- 
wnienia do głosowania tudzież do przyjmówania 
wyboru na członka rady miejskićj. Te przepisy sta: 
nowią : iż jeno ci obywatele mogą brać udział w wy: 
borach, niemnićj wybór w swojćj osobie przyjmo- 
wać, „którzy od posiadanych w obrębie miasta maję- 
tności, zarobków lub przychodów opłacają rzadowi 
pewną kwotę rocznych podatków stałych. Wyso- 
kość wszakże owćj kwoty kwalifikacyjnój (census) 
ma dopiero osobno (po odbytój w tym celu nara- 
dzie) wyjść mające postanowienie oznaczyć. 

Cenimy jak należy objawioną w tói okoliczności 
dążność ustawodawcy, pragnącego ustrzedź gminę 
w najważniejszćj dla nićj fankcyi obioru reprezen- 
tantów od szkodliwych wpływów ślepego trafa lub 
złój woli, jakie wyborami uskutecznionemi na tak 
zwanćj najobszerniejszej podstawie kierować zwy- 
kły. Poczytujemy zaś owe przepisy za tem“ poży- 
teczniejsze dla Galicyi: iż tutaj właśnie jak uprze- 
dnio rzekliśmy, najniższe warstwy społeczeńskie 
niemają dostatecznego uobyczajenia, ani” potrze: 
bnego do używania praw politycznych pojęcia o 
obowiązkach obywatelskich. 

Nadewszystko uderza brak tych przymiotów u 
niższych klas ludności starozakonnćj, które jak wia- 
domo w wielu miastach galicyjskich , mają mate- 
ryalną przewagę i są do tego stopnia przesiąkłe 
właściwym swojemu plemieniu duchem sekciarskie- 
go zespolenia: iż bez stósownych ograniczeń wy- 
nikłyby z wyboru reprezentacyi któregokolwiek 


"Na mw „Dodatek* prenumerować nie moina, 


miasta z ludnością mieszaną, nieochybnie rady miej- 
skie tzraelickie. Jakieby to za$ na ludność katolicką 
opr miast wywarło skutki moralne i materyal- 
romb ich przedstawicielami stały się rady sta- 

za o ANE, pojmie każdy, koma znańe usposobie- 
nie niższych klas ludności żydowskićj, szukających po 
większćj części zarobka w samych tylko handlach 
i w ogólności w tem, co'one Geschäft zowią, a 
stroniących zazwyczaj od pracy statecznój. W po- 
czet wszelako wspomnionych klas niższych, trzeba 


jak prawda każe, większą część tutejszokrajowćj lu- | p 


dności izraelickićj policzyć. : 

Wypada zatem w samćj rzeczy życzyć ograni: 
czenia wolności głosowania oraz przyjmowania wy- 
boru właśnie ze względu na owo niebezpieczne 
dla chrześcian usposobienie wspomnionych klas. 
Ograniczenie zaś stósowne upatrywalibyśmy w usta- 
nowieniu odnośnie do przytoczonych przepisów dła 
wyborców i obranych po miastach, kwot kwalifi- 
kacyjnych (census) w ilości przynajmnićj 8 i 30 złr. 
m. k. rocznie opłacanego podatku stałego. Nie by- 
łoby w tem nic nowego, gdyż takich kwot kwali- 
fikacyjnych (census) wymaga właśnie mimochodem 
mówiąc, ustawa wyborcza Izby handlowo - przemy- 
słowćj krakowskićj z 30go października 1855 r; 
od wyborców i obranych stanu kupieckiego. Nie wi- 
dzimy też powodu: dla czegoby niemiano zastóso- 
wać do ordynacyi gminnćj ustanowienia rzeczonej 
ustawy, które ze względem na okoliczności p% 
wszechnie wiadome, trafnie obmyślońem zostało. 

V. ! 
W przeprowadzeniu ordynacyi gminnćj po wsiach 


należy okrom zauważenia 
wy pod względem religii, 
czeńsko-ekonomiczne właściwości Galicji. 


w mowie będącćj usta- |ślić sposób przywiedzenia do skutku ordynacji 
baczyć oraz na społe- |gminnćj, kojarzącćj rozdzielonych dotąd zobopól- 


Rok 1850. 
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nę szkodą ziemian i włościan w 


Kto się bowiem rozpatrzył dokładnie w składzie ną, ustalającój zatem dla obu stron błogi, bo w du- 


naszéj społeczności wiejskićj, niemnićj w stósun- 
kach dających miarę jéj nieruchomćj własności, 
spostrzegł bezwątpienia: 
dem wykształcenia oraz majątku stanowisko zaj- 
mują w pośród nićj właściciele ziemscy. 
Tój tak ważnćj przeto dla kraju klasy 


chu religii pojmowany stosunek. Na takiej podsta- 


ten |wie dałaby się rzeczona ordynacya przeprowadzić 
iż przeważne pod wzglę- | następnie. 


Włości, jak rzekliśmy uprzednio, położone w o- 
brębie jednćj (a w miarę mniejszćj ludności dwu 


właści- | lub więcej) parafij, stanowiłyby w przyszłości jedną 


cielów ziemskich (bowiem liczących w swojem gro- | gminę. polityczną. 


nie kollatorów. kilkutysięcy kościołów), nie godzi 


Według orzeczeń prawa kanonicznego, obowią- 


się w mającćj przyjść do skutku ordynacyi bogdaj zującego świat katolicki, ma parafia pod względem 


czóm zbywać; wypada jéj owszem zapewnić w przy- 
szłem urządzenia gminy .ów wpływ, 


rzeczy świeckich: reprezentanta w osobie. kollatora 


który jéj się |czyli patrona. Reprezentantem jéj zaś w rzeczach 


kwoli samćj natury wyszczególnionych . powyżćj | duchownych jest jak wiadomo pleban. — Odnośnie 


stósaaków słusznie należy. 

Wprawdzie wolno dziedzicowi dóbr w myśl ar- 
tykuła I uniwersału cesarskiego z 24go kwietnia 
b. r. odłączyć się od gromady włościańskićj i zało- 
żyć bądz dla siebie, 
ścicielami ziemskimi odrębną gminę polityczną. Po- 
mijając atoli okoliczność kosztów, 
muszą dla dziedzica, tworzącego 


więc do przepisów kościoła powinienby przewodni- 
czyć radzie gminnćj (którą $ 257 ustawy zd. 24 
kwietnia wydziałem gminy nazywa) patron kościo- 
ła: gdyż słusznie należy się temu najwyższe dosto- 


bądź pospołu z innymi wła- |jeństwo, który najważniejszych obowiązków dopeł- 


nia. Na przypadek atoli niemożności wykonania o- 


jakie wyniknąć | wego pomysłu przez kollatorą osobiście, prezydo- 
w dworskim o-|wałby zastępując go w radzie gminnćj pleban. — 


brębie oddzielną gminę, którój jak wiadomo ma | Tam nakoniec, gdzieby w obrębie gminy nachodzi- 
być paruczonem urzędowanie policyjne, podatkowe | ło się kilku patronów lub plebanów (skutkiem za- 


a nawet podobno 


po części sądowe: byłoby zaiste jęcia w jedną gminę kilku parafij), dostałaby się 


odłączenie się jego od tych, których przez tyle lat prezydentura w udziale najstarszemu wiekiem. 


bywał przewodnikiem, rzeczą wcale niewłaściw;. 
Rzeczywiście bowiem ma w naszym czysto-rol- 

niczym narodzie przysłużająca szlachcie nazwą złe- 

mian głębsze niżeliby się wrzkomo zdawało znacze- 


nie. Wkłada ona niejako na obywatelów ziemskich | ściciele zięmscy głosow. 


Co się tycze składu rady gminnćj, to byliby jéj 
członkami , właściciele ziemscy i plebani osobiście 
lub w osobach zastępców; gromady zaś w osobach 
wójtów (sołtysów) lub innych urzędników. — Wła- 
liby w miarę posiadanych 


moralny obowiązek zostawania w ścisłem zespole- | na własność i w.gminie opodatkowanych korpusów 
niu z ziemią, będącą podstawą ich mienia, oraz tabularnych czyli hipotecznych, : po jednym głosie 
z ludem, który tę ziemię pracą swoich rąk uprawia. | z każdego korpusu. bezwarunkowo. 

Przewodnikiem zatem powinien być nadal jak | służyłoby prawo głosowania za 


| 


niegdyś właściciel ziemski gromadzie ku jej uoby- 
czajeniu, oświeceniu, przytem ku poprawie jćj go- 
spodarstwa tem bardzićj: iż, wszelki tem nie pa- 
tryarchalnem wprawdzie, ale chrześciańsko-obywa- 
telskiem postępowaniem osiśgniety skutek: wyjść 
musi na jego własną korzyść, jednając mu._w oso- 
bach włościan życzliwszych sąsiadów, sumienniej- 
szą czelądź i zdatniejszych robotników niż ich do- 
tąd miewał. baol $ 
By wszakże właściciele ziemscy poczuwali, się 
do obowiązku pozostawania na przyszłość przewo- 
dnikami gromad i nie odłączali, się od nich, admi- 
nistracyjnie, jak się to obecnie dzieje, na .to potrze- 
a im prawnćj rękojmi: iż w nowćj gminie zajmą 
odpowiednie swojemu wykształceniu i majątkowi 
tudzież powadze (przynależnćj patronom kościoła 
stanowisko. i 
ubezpieczeniu tedy właścicielom ziemskim _o- 


wego stanowiska w będąććj w toku ordynacyi. 


gminnéj, pomówiemy w końcu słów kilką. 


VL n 
., Nieznałby stosunków Galicyi, ktoby utrzymywał, 
iz nasz włościanin potrafi nietylko zawiądywać 
sprawami przyszłój gminy. samoistnie, lecz nadto 
dopełnić sumiennie i biegle . czynności, wynikają- 
cych z poraczonego gminie urzędowania w zakresie 


komu nie tajno: iż brak oświaty i obywatelskości 
jest u włościan galicyjskich tak wielki, iż niepodo- 
bna im się przyczynić do powszechnego dobrą nie- 
zawiśle od postronnych, nie zawsze . moralności 


chrześciańskiej sprzyjających wpływów. 
obec téj jeno z czasem uchylić się dającćj du- 


chowćj nieudolności naszego łudu; wypada obmy- 


politycznym i sądowniczym. W istocie bówiem nj- 


|tliwych rządów dla swojój dynastyi, pragnie 


belgijskiego) ma być traktowana kwestya wło- 
s ad GO) dech mało od punktów isa 


jedną wspólną gmi-| w Villafranca odstępujących. Zasady już są przy- 


jęte, już się na nie zgodziły mocarstwa. Ms się 
łał = szczegółów żaden z dzienników nie 
daje, Uważać nadto wypada, że wszystkie te wie- 
ści dotyczące konferencyi w Zürich, wspominają o 
traktącie, który mają podpisać Austrya i Francya, 
o Sardynii zaś nie ma mowy. Dziennik era A 
nie zaspokoił ciekawości pobiec co do ogó- 
łu kwestyi, ale już tylko krótką notą usunął je- 
dno z tych przypuszczeń, które łatwo wiarę w o- 
pinii znajdowały, a dziennikom angielskim 1 nie- 
mieckim za broń szkodzącą służyły. Od początku 
sporów toczących się uważałem wyniesienie które- 
go z ozłonków dynastyi napoleońskićj na osiero- 
ciały tron połączonych księstw jako utwór dowolny 
wyobrażni. Cesarz Napoleon uznał nakoniec za 
stósowne raz na zawsze usunąć ten niepraktyczny 
i zupełnie sprzeczny potrzebie swćj pomysł z pro- 
gramatem przyszłości Włoch. Nie żyjemy w wieku, 
w którym trony budować, ale dawne wspierać 
wypsda. Taka jest myśl polityki napoleońskićj„— 
Nie żąda on rozszerzenia granic Francyi, ani pie EE 


wu moralnego dla pożytku świata i R oju stałe- 
go i powszechnego. Zapewnienie Cesarza przez 
organ rządo ogłoszone, przychylnie zostało 
przjęte w Anglii, gdzie już zazdrośnem okiem do- 
strzegano to, o czem gabinet tuileryjski bynaj- 
mnićj nie myślał. Jak zaś we Włoszech przyjęte 
zostanie oświadczenie rządu francuzkiego, to k- 
two domyśleć się oceniając dążność ludów półwy- 
spu. 

Deputowany Boggio, redaktor dziennika /ndć- 


Plebanom zaś |pezdenie napisał list do pana Havin redaktora 
każdą parafią; a| Sidcle, w którym jeszcze nie wiedząc o postano- 


wójtom (sołtysom) dawania po jednym głosie za | wieniu.rządu francuzkiego, już rozbierał powody, 


każdą gminę pomiarową. 

Gdy poczet korpusów tabularnych ziemskich w Ga- 
licyi odpowiada „mniej więcćj liczbie gromad po- 
miarowych, czyli, katąstralnych; przeto w mowie 
będąca reprezentacya ninna, nie 
dywidualnie lecz : 
tj. w obec ziemian i włościan w pewnój równowa- 
dze. Utrzymywałaby ona przytem powagę właści- 
cielów ziemskich ustanowieniem przewodnictwa ra- 
dy w osobie kollatora, i dawała rękojmią bezstron- 
nego i światłego zawiadywania spraw publicznych, 
przybraniem. do. swojego grona plebanów, tych 
wspólnych powierników duchownych, najsposo- 
bniejgtygi do pogodzenia interesów stron przeci- 
wnyc . 777 Í , 

Podawśszy w powyższćj rozprawie sposób przepró- 
wadzenia ordynacyi gminnćj w Galicyi zgodnie zza- 
sadami religii, niemniej z zastrzeżeniem obywatel- 


jstwu ziemskiemu należnój powagi i wpływu, koń- 


czymy niniejsze uwagi domieszczeniem życzenia: 
bs, nalazły słuszne uwzględnienie w właściwem 
ole, 


horespomdencyx Czasa. 
LAME ADO $ 30 września. 
B. Qå: kilka dni czekamy na głos Monitora zwia- 
stujący zakończenie konferencyi w Zūrich, tak 
przynajmnićj sądzi / ce Bełge, a dziesni- 
ki miejscowe mniej więcćj myśl rządu odgadujące, 
wieść tę powtarzają, Konferencya miała rozwiązać 


| ająca głosu in- | Włochom nie 
ryczałtowo, byłaby na obie strony | du lub reformy 


tylko kwestyą rozgraniczenia Lombardyi, zosta- |jać się, pamiętajcie, 
wiająo wszystkie inne przyszłemu kongresowi. Na | potrzeba, bo nie jesteście w stanie takową utwo- 
kongresis (zawsze wędług zdania korespondenta | rzyć w obec gotowych kilkukroć stotysięcy bagne- 


dla których Włochy ani księcia Napoleons ani ża- 
dnego z książąt europejskich na tronach księstw po- 
łączonych lub pozostawionych w stanie rozgrani- 
czenia, nie EOST APRO, Pan Boggio przyznaje, że 

idzie o zmianę dynastyi, formę rzą- 
politycze i ATZ? ale głó- 
wnie lud.włoski pragnie jedności i csłości państwa, 
jednolitój narodowości. W Toskanii i Parmie rzą- 
dy były łagodne, mówi pan Boggio, jednak re- 
stauracya książąt Lotaryngskich i Burbonów jest 
niepodobna. Księstwa pragną połączyć się z Pie- 
montem, bo Włochy dążą do zlania się w całość, 
w jedną wielką całość, Jak dalece życzenie podo- 
bne zgadza się z polityką Francyi i reszty Euro- 
py, rozbierać byłoby rzeczą zbyteczną. Przyszły 
kongres zapewne w tćj mierze wyrzecze. 

Nie mogę jednak pominąć jednego zdania, któ- 
re w formie lekkićj, dowcipnćj, pełnćj zdrowego 
sądu, objawiło się w tych czasach. Alfons Karr 
nieporównanego Kordon pisarz, potoozny rodzaj 
Cormenina zajęty od lat 9ciu li tylko ogrodni- 
ctwem, zamieszkały w Nizzy, mało sympatyzujący 
z rządem cesarskim, a wielki przyjaciel Włoch, 
tak do nich przemawia: „Nie trzeba mięszać nie- 
podległości Włoch ze wzmocnieniem Piemontu — 
chcecie się łączyć z Piemontem, czy myślicie, że 
wam do tego Francya dopomoże, lub że wam żą- 
danie Europa potwierdzi. Jesteście w błędzie, nie 
ambarasujcie rządy. wymaganiem bezowocnem; 

rzez układy „Wątpię, abyście zyskali to czego żą- 
acie, a jeżeli siłą wojenną wypadnie wam dobi- 
że nie armii regularnój wam 
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CZEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYI. 
(Studium historyczne) 
(Ciąg dalszy — patrz Ner 189, 190, 19%, 196, 201, 202, 208, 
208, 218, 220, 224, 225 i 226). 


Przytomność umysłu i nagła stanowozość Boza- 
risa oosliły Misolongię i Grecyę. Dzisiaj na tę 


pamiątkę jeden z bastyonów fortyfikacyjnych nosi |g 


jego nazwisko. Maurokordato nabywszy nieza- 
przeczonych praw do wdzięczności swojćj ojozy- 
zny przez stałość umysłu okazaną w całym ciągu 
tój wyprawy, powrócić musiał do Peloponezu, 
gdzie go wzywały trudy rządowe. Oddalając się 
wydał Bozarisowi dyplom na wodza naczelnego 
zachodnićj Greoyi. Sława jakićj ten bohatyr uży- 
wał mogłaby nasycić nawet mniej szlachetną am- 
bicyę, lecz on w marzeniach swoich wzdychał 
tylko do takićj niepożytćj słąwy, o jakiój rozpo- 
wiadały. starożytne dzieje. Ńoigany, że tak. po- 
wiem, przez heroiczne widmo Lueonidasa szukał on 


podobnego zgony śród tryumfa przynoszącego 
ojczyznie zbawienie. 

W r. 1823 w połowić lata Mustaj, paszą Skod 
wyruszył z Illiryku w zamiarze uderzenia na Mi- 
solongi i wtargnięcia do Peloponezu; wojsko jego 
składało się po większćj części z Gegów i Toxy- 
dów dwóch najbardzićj wojowniczych pokoleń al- 
pańskich. 7 Historycy liczbę tych zastępów podają 
na trzydzieści do czterdziestu tysięcy żołnierza. 
Korpus przednićj straży mogący mieć do 14 ty. 
sIęCy ludzi przeciągnął w miesiącu sSorpniu przez 
Tessalię i powiat Agraty, pustosząc wszystko 
w przechodzie i zostawisjąc za 80b% pustynię 0- 

niem spalone, Gdy się to dzieje, smutne zatargi 
wewnętrzne groziły abezwładnieniem nawet i tych 
szozupłych sił, jakie załoga Misolongi mogła była 
gtawió groźnej potędze wojsk wkraczających. Ña- 
ozelne dowództwo które piastował Bozaris zaczę- 
ło już obudzać zazdrość i podejrzenie w kapita- 
nach zostających" pod jego rozkazami: oni bo- 
wiem przywykli w górach swoich dowodzić abgo- 
latnie, 1 nikogo nad sobą nieuznawsó, pokazywali 
się woale nięchętnymi gdy przyszło „poddać się 
powadze więkiem młodszego. od nich wodza; 
ohcieli oii uznać go za równego, lecz nigdy za 
wyższego od siebie. Tym sposo 


ski widział się w obowi posłać kilka dyplo- 
mów jeneralskich niaka Aih malkontentów; 
co było z oczywistym uszczerbkiem Bozarisowéj 
władzy. Wolno mu było wytoczyć przeciw temu 
skargę, lecz Om pokrył to milczeniem, niechcąo 
dawać powodu do. poróżnień i kłótni. W tych o- 
kolicznościach dowiedziano się o ciągnieniu wojsk 
Seraskiera Mustaj. Wieść ta ułatwiła Bozarisowi 
wycofać PR (2 godnością z woale nieprzyjemnego 
położenia Korapromitującego prerogatywy nazel- 
nego dowódzcy, Zgrómadziwszy koło siebie wszy. 
stkich kapitanów, wyjął dyplom na naczelnego 
wodza, i rozdarł go w sztuki, a rzucając na zie- 
mię, zawołał: „Po nasze dyplomy pójdziemy do 
Tarka. Po jutrzę dowiemy się, Etóry najlepićj na 
dyplom zasłużył,« : i 
"Natychniagt też wyruszył; Z miastą ną czele 
czterystu Palikarów: nazajutrz pobudzona blisko- 
ścią niebezpieczeństwą i reszta Greków połączyła 
Parak otasi ab ABS 

OZAKI8 postanowił „powstrz zastępy tu- 
rookie w pierw, niżby ię zbliżyły i ii, t pła- 
szozyzny Misolongi, Jakoż wykonawszy marsz bar- 
dzo farsowny — s trzeba wiedzieć, że Grecy więk- 
szą Ozęść swoich powodzeń winni byli tym na- 


ponat helleń- |głym ukazaniom się w miejscach gdzie się ich nie- 


spodziewano — oddział Bozarisa przerznąwszy się 
wąwozami gór Plokapari stanął na granicach po- 
wiatu Karpenicy, właśnie w tenczas kiedy Turcy 
debuszowali z wąwozów Kallidromu. Grecy sta- 
rannje pochowani w lesie dali ozas nieprzyjacie- 
lowi rozbió namioty. Bozaris znał wszelkie niepo- 
dobieństwo mierzyć się z ozternastotysięcznym nie- 
przyjacielem w boju otwartym, bo takie były siły 
przednićj straty dowodzonćj przez samego Sera- 
skiera. Zostawił więć dwadzieścia oztery godzin 
spoczynku swoim towarzyszom; lecz Grecy ciągle 
zapalając się to znowu trwożąc wielkością niebez- 
RASY, kreili gi BE piao- 
ju po oałym lesie — mim .przysięgali spra- 
wić się walecznie. Jeden tylko ich wódz wśród 
wzruszenia umiał zachować krew 


łaści ielki 
zimną i tę Spo: „waściwą wielkim duszom 
gdy raz POR dzieła Jakiegoś dokonać. 
táj spokojności wownętrznćj znajdujem 
w liście pisanym przez niego (18go sierp. 1823 r. 
enickiej 


tów austryackich. Powstaniem więc tylko obronić 
możecie granice. Powstaniem musicie wywalczyć 
niepodległość i całość, którćj żądacie. Ale powsta- 


niem tak powszechnem, tak enerzicznem, żeby 

wszystko co może broń dźwigać, za takową uchwy- 

ciło. Pamiętajcie, że jeżeli nie będziecie w stanie 

powstać jak jaden mąż, jeżeli pozostanie w domu 

tylko dwudziestu ludzi zdolnych do walki, zosta- 

=: haniebnie pobici i najnieszczęśliwićj pognę- 
ieni.“ 

Dałem tylko treść, wynik niezmiernie ostre- 
go rozumowania, w którem wybornie sól attycka 
posłażyła do przyprawy szczero-życzliwych rad 
w sposób naturalny i właściwy. aw 

Monitor wy wołał pewien rodzaj zadziwienia przez 
ogłoszenie odpowiedzi danćj deputacyi romańskićj 
przez króla sardyńskiego. Wiadomo, że odpowie- 
dzi innym deputacyom dane, wszystkie organ rzą- 
dowy przemilczał. Głubią. się w domniemaniach 
nad tym wyjątkowem uwzględnieniem, tem więcćj, 
że sprawa legacyj komplikuje się jeszcze udziałem 
jaki zaczynają brać wtćj sprawie niektórzy bisku- 
pi francuzcy. Univers przytaczą słowa biskupa 
w Tulle do duchownych wyrzeczone, który mówi 
o „łzach wylanych przez Namiestnika Chrystusa, 
łzach straszliwych dla tych, którzy się do ich wy- 
lania przy sara ARA 

Univers i inne dzienniki zbliżonéj mu barwy nie- 
odznaczają się wprawdzie bezstronnością i wiarogo- 
dnością przytoczeń; znowu Univera schwytano na 
gorącym, jak to mówią, uczynku. Przez kilka ty- 
godni codziennie zamieszczał koręspondencye, da“ 
jące szczegóły najokropniejszych zdarzeń i gwał- 
tów popełnianych w Rimini w klasztorze tamecznych 
sióstr nawiedzenia przez ochotników zbrojnych. 
Tymczasem przsorysza wymienionego klasztor dā- 
ła świadectwo na piśmie, że nic podobnego nie 
miało miejsca i klasztor używa pokoju i opieki 
władzy, 

Zapewnieją, że depnutacya romańska została u- 
poważnioną do przybycia do Paryża zaraz po po- 
wrocie Cessrza. Spodziewany jest tekże w Paryżu 
p. Ricssoli prezydent rady ministrów w Toskanii, 
z którym Cesarz życzy sobie rozmówić się w przed- 
miocie sprawy toskańskićj. Są zdania które re- 
stauracyą W. księcia Ferdynanda IV za możebną 
uważają. Nie waham się przyłączyć do nich i po- 
mimo wszelkich sprzecznych wróżb, trwam w prze- 
konaniu, że musi nastąpić, nie przemocą materyal- 
ną, sle siłą rzeczy naturalnóm następstwem lo- 
giczności położenia. Przybył tu z powrotem mar- 
gala Nerit i przywiózł jak powiadają nowe do 

Jesarza Francuzów odręczne Ferdynanda IV pi- 
smo, 

Monsignor Sacconi i arcybis zki kardy- 
nał Morlot mają w.tych dniach miet do REYK 

Hr. Persigny powrócił na swoję posadę do Lon- 
dynu. Przybył kilka dni temu z Chin ziomek nasz 
Kleczkowski, pierwszy teraz sekretarz TE 
francuskiéj. w Chinach. Wyjechał. już po zaszłéj 
krwawćj walce przy ujściu Pei-ho. Zaraz po przy- 
byciu do Paryża udał się do Biarritz dla ustnego 

sarzowi (igi (pn „Stanu rzeczy. Zdaje się 
że rząd czeka tylko na te informacye celem wzię- 
cią postanowień, które odpowiednio do wymagań 
rzecz pokierują. ; Wojska w okolicach Lyonu, o- 
kręta w zatoce tulońskićj czekają gotowe na roz- 
kazy. Za danym znakiem po lynie odpowiednia 
siła w odległe strony. tak Jakby szło o wyprawę 
kilkomilową. W dziewiętnastym wieku przestrzeń 
znikła. Na środkach zaś wielkim narodom nigdy 
nie zbywa. 

Prefekt z. Bordeaux udał się do. Biarritz. celem 
odebrania rozkazów względem przyszłćj bytności 
Cesarstwa w tém mieście. W przedostatnićj mojej 
korespondencyi wcisnęła się pomyłka. Nie zdro- 
wie Cesarza ale Cesarzowćj przeszkodziło podró 
monarszój przez Paa. Cesarz jest tak zdrów j 
nigdy nie był. Hrabia Walewski i inni ministro- 
wie nieobecni wrócą z końcem tygodnia do Pa- 
ryże. Minister Fould już jest z powrotem. Pole- 
cił on wykonanie obrazu przedstawiającego pobyt 
Cesarstwa w pysznym swym pałacu w Tarbes. Nie- 
gayi p. Mole cieszył się podobnymże zaszczytem. 

ról Ludwik Filip odwiedził go w zamku Cham- 


platreux, nawet odbył tam radę ministrów, którą 
Ingres przeniósł na płótno. Jest to obraz history- 
czny odznaczający się podobieństwem osób przed- 


w przybyciu do nas. Liozny zastęp nieprzyjaciel- 
ski zagraża naszćj gąrstce; lecz mą T r i 

rzy waszóm dołożeniy się napotka na dzielny od- 
pór. Dziś wieczór będę miał małą rozprawkę z kor- 
pusom Albańczyków obozującym w pobliżu. Po- 
jutrze, z kilkoma Brzedniejszymi wojskowymi u- 
dam śię na powitanie Waszćj Excelencyi. Nieo- 
późniaj się tylkc. Dziękuję za dobrą opinię jaką 
masz o moich rodakach i spodziewam się, że ją 
znajdziesz usprawiedliwiorą," 

Czyliż te wyrazy nie świadczą zarówno o pro- 
stocie jak skromności będącój urokiem charakteru 
Bozarisa, wcale odmiennego od dzikićj zarozu- 
miałości i próżności dostrze anćj w charakterze 
innych. kapitanów greckich? Owa mała rozprawka 

o jakićj gotował się na wieczór, wzmiakowana 
tak pobieżnie, była ni mniój ni więcćj tylko ofiarą 
jego życia i ooaleniem ojczyzny. Pośród wielkich 
zajęć tego dnia, bohater pokilkakroć poddawał się 
smutnym przeczuciom 0 biskićj śmierci. Aleksan- 
der Suza, autor historyi rewolucyi greckićj opo- 
wiada, iż gdy noo nadchodziła Bozaris oddalił się 
od swoich na ustronne miejsce i tam posępnym 
oddał się dumaniom. Tussas krewny jego idący 
za nim z dalcka, prstrzegł iż gorzko płakał, lecz 
o przyczynę łęz nieśmiał go pytąć. Nakoniec Mar- 
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stawionych. Artykuł p. Villemain- pod tytułem: 
„Prasa w obeo wyborów powszechnych* wywołał 
surową przestrogę Monitora, którą już znacie, a 
która kończy chwilowo wznowione spory i nadzieje 
dziennikarskie. Constitutionnel. niepotrzebnie w mo- 
jem przekonaniu dodał jeszcze do ostrzeżenia urzę- 
dowego, rodzaj obrony prawa drukowego obecnie 
istniejącego. Artykuł ów podpisany przez nowego 
zdolnego pisarza p. Grandzuśllot kończy się 
ustępem widocznie do p. Villemain i ianych wy- 
stosowanym. „Nazywają nas tegoczesnymi Ateń- 
czykami (mówi p. Grandguillot) nie jest to zu- 
pełnie trafnie, jesteśmy udanymi Ateńozykami z tego 
powodu tylko, że i u nas ludzie retorycy nie mogą 
się pocieszyć po stracie władzy“. La Presse œO- 
rient dziennik wychodzący w Konstantynopolu dał 
ogółowe tylko wyobrażenie o spiska odkrytym 
w tómże mieście, a który miał na colu zamach 
na życie sułtana i oałój jego rodziny £ wyjątkiem 
brata Abdul-Aziz, którego przeznaczono na na- 
stępaę tronu. La Presse d'Orient obiecała dać bliż- 
sze szczegóły jak tylko śledztwo takowe wykryje, 
Spisek był rozgałęziony. Liczył w gronie swojem 
wyższe figury a mianowicie wojskowych i ducho- 
wnych. Żdaje się że jest to oddziaływanie. fana- 
tyzmu muzułmańskiego przeciw reformom cywili- 
zacyi chrześciańskiej, uporczywie choć powolnie 
woiskającym się w głąb sześciowiekowych insty- 
tucyj Proroka. Z polecenia rządu zabroniono dzien- 
nikom donosić o spisku, z zastrzeżeniem jednak, 
że rząd po dokonanóm śledztwie w swólm czacie 
raport o tój cnłój sprawie ogłosi. Jestto wielki 
postęp i dowód, że półksiężyc widzi się w po- 
trzebie skłonió czoło płód powagę nowćj siły, 
przed opinią publiczną. Rzecz niepraktykowana u 
sektarzy Mahometa. 

Dziennik frankfaroki w korespondencyi z Zü- 
rich zamieszczonćj, potwierdza wieść o zawarciu 
traktatu między Francyą i Austryą, domyśla się 
zaś, że Piemont tylko przystąpi do wspomnione- 
go traktatu, a osobno z Austryą zawrze kilka u- 
mów iron.” kwestye przedugodne. Co do 
kwestyj głównyć , takowe nie kongresowi do za- 
łatwienis, ale na dalszy czas cdłożone zostaną. 
Dyplomitya nie widząc dostatecznych żywiołów 
zrealizowania obecnie jedynych kombinscyj może- 
bnych, chne zostawić czasowi trudne dzieło wy- 
robienia takowych i woli zostawić stan tymozaso- 

niż puszczać się na wątpliwo pole jałowych 
postanowioń lub dyskussyj. Dopiero teraz dostał 
mi się do rąk numer dziernika głoszącego te wie- 
ści. Słyszałem pierwój o nich w Paryżu, ale nie 
zdają mi się być bardzo uzasadnione. Dla tego 
przytoczę je tylko jako specimen rozmaitego To- 
dzaju pogłosek, które ze wszech stron nadbiegają 
lub nieraz na miejscu się rodzą. ką 

Londyn 27 września. 

SS. Zajęcie wyspy San Juan przez Ameryka- 
nów oburzyło Anglików, ale w sferach rządowych 
nie jest uważane, za tak ważne ubliżenie, Prawo 
do tój wyspy bardzo jest zawiłe między Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi, ale sposób przecięcia te- 
go węzła przez Amerykanów, istotnie trochę był 
za gwałtowny. Oddział amerykańskiego komisarza 
z swym dowódcą odpowiedział xa żądanie tłoma- 
czenia ze strony angielskiego sędziego pokoju, iż 
znajduje się na ziemi Amerykańskiej i wykonywa 
wyższe rozkazy. Poczem misnował cywilnego u- 
rzędnika i oświadczył bandzie uzbrojonych awan- 
turników, którzy. z jego oddziełem przybyli, że 
się na wyspie ng; se mogą. | 

Przedstawienia kapitana Prevost, angielskiego 
komisarza, przyjęte zostały przez smorykańskiego 
w spósób nieprzyzwoity, grubiański, Mała siła 
Amerykanów mogłaby być skruszoną przez An- 
glików, lecz władze angielskie prepay gobie 
z największą cierpliwością i umiarkowaniem. Gu- 
bernator Wiktoryi, sir James Douglas wydał pro- 
test przeciw temu zajęciu, a admirał Beynes przy- 
był z południowej Ameryki z 5ciu okrętami wo- 
jennemi i stanął na kotwicy przed wyspą. Eskadra 
tam znajdująca się liczy 1145 majtków i 400 lu- 
dzi piechóty morskiej, do których doliczyć trzeba 
400 saperów użytych w Wiktoryi przy fortyfiko- 
waniu wybrzeża. Oddział amerykański stara się u- 
fortyfikować, obawiając rię ataku od dawnych 
swych nieprzyjaciół Indysnów, do czego łetwo 


ko postrzegł go i wyciągając doń rękę, rzekł: 
„O jakże trudnym mój obowiązek! pamiętaj o mo- 
jéj żonie i dzieciach! * 

Opowiem zdarzenie pochodzące z najlepszego 
źródła, które pokaznje ile w tych dniach ostatnich 
mieszało się uczuć pobożnych i smętnych do jego 
zajęć i przygotowań wojennych. Przed przyby- 
ciem do Każpakicy, Grecy na kilka godzin przed 
wschodem słońca musieli przechodzić małą wio- 
skę Silicę, któréj mieszkańcy spali w najlepsze. 
Marko przechodząc około skromnćj kapliczki, u- 
słyszał zwoływanie na mszą, zapomocą grzechot- 
ki, jak to zwyczaj w tych stronach, gdzie bicie 
w dzwony jest wzbronionem. Wstąpił też do świę- 
tego miejsca z kilkoma towarzyszami i oddał się 
modlitwie, podobien w tem do owych rycerzy 
chrześciańskich co przed bitwą trwali na nabożeń- 
stwie. Lampy gorejące zawsze przed obrazem Bo- 
ga Rodzicy, rzucały niepewne światło na ściany 
pomalowane rękę jakiegoś wiejskiego malarza; 


dwóch popów spiewsło jutrznie, po skończeiu któ- | rzenia, 
rej, Marko przystąpił do jednego z nich i dając| W cią 
sztuk złota, rzekł te słowa: „Oto masz | czyk 


mu kilką 
na ubogich; módl się za duszę Bozarisa.* 
— Dla Boga! alboż on nieżyje! zapytał ksiądz, 
| znający go tylko z głośnój sławy. 


rzyjśó może, skoro ci się spostrzegą, że Amery- 

anie angielskiej pomocy już niemają. u 

Amerykanie zdają się liczyć na to, że Anglia nie 
zapuści się z nimi w wojnę © nędzną wysepkę za 
światem, tem więcój, że Manchester i ludzie ba- 
wełny od tego ich chronić będą, a zwykle nie są 
zbyt skrupulatni w sposobach swych zdobyczy. 
Rzecz wygląda wprawdzie niepokojąco, ale zape- 
wne załagodzi się przy stoliku, może jednak jakiś 
ozas jeszcze pociągnąć. 

Rozjątrzenie między katolicką a protestancką 
ludnością w Irlandyi zwiększyło się w ostatnich 
ozasach, już to przez odżywienie przez hierarchią 
kościoła prześladowanego. sprawy odosobnionego 
wychowania, już z powodu ostrych środków, któ- 
re w skutek kilku popełnionych zabójstw na sngiel- 
akich dzierżawcach i oficyalistach właścicieli, prze- 
ciw czynszownikom (tenanta) krajowym przedsię- 
wzięto. 

Donesiłom dawniej, że jeden z dzierżawców 
w dobrach Doon, należących do lorda Derby, ze- 
bity został. Dotąd sprawców niewykryto, ale po- 
sądzenia jest, że się ukrywają miedzy wiejską lu- 
daością. Właśnie lord Derby urzędownie rozkazał 
zapowiedzieć wszystkim swym czynszownikom, że 
po upływie roku swych dzierżaw, wynieść się ms- 
js. Od tego powszechnego wywłaszczenia, kilku 
tylko Anglików i powinowatych zamordowanego 
Castera, są wyjęci. Postanowienie to lorda Derby 
najmocniej dotknęło Irlandczyków i ganiono jest 
nawet przez dzinniki angielskie, Można cię oba- 
wiać, że jeżeli to wykonane będzie, inni posiada- 
cze pójdą za tym przykładem i wiele rodzin kato- 
kokich rolników, pozbawionych będzie sposobu do 
życia. 

Jako kontrast tego, margrabina Loadorderry, 
wyprawiła w dobrach swych Antrim uoztę, którę 
zwykła jest dawać co rok swym czynszownik om. 
Szlachetna tą dama osobiście praras u stołu 
iw pięknój przemowie wyraziła swe zadowolnie- 
nie z ulepszonego stanu mieszk«ńców dóbr swych, 
i przechodząc prace, które rozkazała przedsię- 
wziąść w zeszłym roku dla ulepszenia ich bytu, 
nadmieniła o nowych planach swoich w tymże sa- 
mym celu. Dobra margrabiny Londonderry są 
w najpiękniejszym stanie w całej [rlandyi. 

Wojna z Kochinchiaą skończyła się bardzo korzy- 
sinis dla Francuzów, traktatem pomiędzy Francyę a 
cesarzem Anamu. Traktat ton mn zawiorać punkta: 
wolne wyznawanie religii chrześciańskiej w cesar- 
stwie Auam, traktat handlowy, pierwszy który kiedy 
z tem państwem był zawarty, odstąpienie Francyi 
pięknego miasta Saigdon z obwodem i przyznanie 
prawa własności dla Fruncyi zatoki Tourane. 

W Balmoral królowa dała w przeszłym tygo- 
dniu śniadanie dla 200 członków British Associa- 
tion zgromadzonych w Aberdeen. Po południu u- 
rządzono igrzyska  Highlanderów (górali szko- 
ckich). Earl of Fife, pp. Farquarson i Forbes przy- 
byli na czele swych klanów i ustawili się przed zain- 
kiem. Królowa osobiście wręczyła nagrody zwy- 
cięzcom w rozmaitych zabawach. Wozoraj była 
tajna rada pod przewodnictwem królowej, na któ- 
rój lord Jobn Russell i lord Elgin się znajdowali. 
Hr. Flandryi bawi ciągle w Balmoral. 


mL Ba RYRŻESZCJ 

Kraków 4 października. Dziś odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo w kościele archipresbiteryal- 
nym N. P. Maryi jako w dzień imienin JCK. Ap. 
Mości. Podczas nabożeństwa wojsko stało na ryn- 
ku, a następnie defilowało. 


Wiedeń 3 października. N. Państwo po krót- 
kim pobycie w Reichenau, wrócili wczoraj w po- 
łudnie do Schönbrunn. N. Pan udał się po południu 
do Wiednia, a odbywszy naradę z prezesem rady 
ministrów hr. Rechbergiem, wrócił wieczór do 
Schönbrunn. i ZA 

— Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie powtarzają za 
frankfurckiemi wiadomość © zaręczynąch najmłod- 
szego brata J. C. Mości, Arcyksięcia Ludwika Wi- 
ktora z księżniczką Karoliną bawarską (z linii pa- 
latynatu) najmłodszą siostrą Cesarzowćj Jmci. Akt 
tem odbył się dnia 27 września w zamku Possen- 
hoffen nad jeziorem Starnberg, w obecności obu 
matek. O innym związku familijnym w rodzinie 
cesarskićj piszą również gazety zagraniczne, lecz 
nie z zupełną pewnością, to jest o zaślubieniu po- 


— Żyje— odparł Bozaris— lecz umrze. 


wtórnóm J. C. W. Arcyks. Karola Ludwika z sio- 
strą pierwszój żony swojej. J. €. W. Arcyks. Fer- 
dynand Maksymilian przybył w niedzielę wraz 
z małżonką swoją Arcyks. Karoliną z Tryestu do 
Schönbrunn pod Wiedniem. 

— Dzienniki berlińskie mówią o założeniu w Wie- 
dniu od nowego roku wielkiego dziennika, mają- 
cego być półurzędowym organem. W takim razie 
Gazeta Wiedeńska utrzymałaby się w charakterze 
pisma ściśle rządowego, ograniczając się na poda- 
waniu faktów. Między obu temi gazetami zacho- 
dziłby ten związek, jaki obecnie istnieje między po- 
ranną i wieczorną Gazetą Wiedeńską , z tą atoli ró- 
żnicą, iżby jedna z nich nie była dopełnieniem drugićj, 
jak to jest obecnie, lecz każda tworzyła odrębną 
całość. Za to Korespondencya Austryacka ma prze- 
stać wychodzić. ; 

— Na zasadzie postanowienia JOMości, pułki 
ułanów 6ty i lity, to jest, imienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa i Cesarza Aleksandra II, tudzież 13ty 
i l4ty pułk huzarów złożone z ochotników, mają 
się składać z 4ch szwadronów i pułki te w stanie 
pokoju mają liczyć po 812 ludzi, a 690: koni. 

— Milit. Ztg chce zmian w uzbrojeniu i abra- 
niu żołnierza. Powiada ona, że nieustannie nad 
temi zmianami pracują, a daleko jeszcze do udo- 
skonalenia. Przyczyną zaś tego, że zawsze jedne i 
te same osoby o tóm stanowią, zamiast, coby na- 
leżało zasięgnąć zdania od samejże armii. Dziwa- 
czny atoli czyni taż gazeta wniosek, aby każdy 
pułk ubrał i uzbroił jednego żołnierza w wła- 
snego uznania, albowiem każdy pułk wie najlepićj 
czego mu potrzeba. Coby z tego wynikło, gdyby 
każdy z 62 pułków piechoty inny wzór ubrania i 
uzbrojenia przedstawił, i oczywiście swój za najle- 
pszy uznawał? 

— Wanderer donosi ze Szląska o czynnościach 
przedsiębranych jeszcze w sierpniu w rządzie kra- 
jowym w celu przygotowania ordynacyi gminnćj. 
Skutkiem tych narad było ułożenie projektu ordy- 
nacyi gmin miejskich i wiejskich, tudzież przepi- 
sów pod względem zawiadywania majątkiem gmi- 
ny, ustawy wyborczćj gminnćj, a wszystkie te pro- 
jekta wzięte teraz pod opinię komisyi ustawoda- 
wczćj, zwiększonćj osobami zaufanemi ad koc po- 
wołanemi. W projekcie tym szląskim miała być 
ustanowiona zasada autonomii gminnćj w całćj jéj 
rozciągłości. Właścicielom ziemskim dozwolono 
trzy lata do namysłu, czy mają wystąpić z gminy 
lub w nićj pozostać i stanowić osobne kompleksa. 
Ci właściciele ziemscy, którzyby chcieli utrzymać 
się w gminie gromadzkićj, niz mogą nigdy więcćj 
ponosić ciężarów gminnych nad czwartą część przy- 
padających ogólnie na gminę. Podobnież w wybo- 
rach urzędników gminy służy im większa liczba 
głosów niż włościanom. Przełożony gminy nie mo- 
że wszakże wymierzać kary na właściciela, lecz 
go tylko oskarżyć winien do pierwszćj instaneyi 
politycznćj. 

— Przed parą dniami Presse zajmowała się 
sprawą reformy podatkowćj, a mianowicie sposo- 
bem poboru podatków. Obecnie jest w państwie 
austryackićóm 24 prowincyonalnych władz podatko- 
wych, pod któremi zostaje 140 władz obwodowych, 
1540 powiatowych i magistratów, przy których 
także istnieją urzędy podatkowe, a nad któremi 
sprawuje nadzór 120 inspektorów i 240 podin- 
spektorów; następnie podatki te składane bywają 
w 140 kasach krajowych i zbiorowych. Presse nie 
wylicza jeszcze, ile tysięcy urzędników zajętych jest 
zbieraniem podatków, a to wszystko stanowi tak 
zawisły, rozrzucony i kosztowny aparat, iż niema 
się czemu dziwić, że rozmaite nasuwają się myśli 
zreorganizowania poboru podatków i uproszczenia 
go. Presse nie dotyka jeszcze tój ważnćj okoli- 
czności, iż nie tylko służba publiczna cierpi na tój 
komplikacyi biórowćj, lecz nadto opodatkowani 
narażeni bywają na wielkie uciążliwości i stratę 
czasu. Projekta zmian w tćj mierze są głównie 
dwojakie. Jedne chcą włożyć na gminę okowiązek 
ściągania podatków, a tém samem i koszta pobo- 
ru onych; drugie pragnęłyby zaprowadzić system 
francuski, polegający na wypuszczeniu opodstko- 
wania poborcom jlnym. Za tą metodą przemawia 
jeden z wyższych urzędników skarbowych (radzca 
minist. Hock), który ją badał dokładnie. ermen 
samego poboru, o którym Presse nie chce dawać 
własnego zdania, radzi ona dla podwyższenia do- 
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skrzydle tureckiem i nieruczać się aż do chwili 


Romantyczne zwycięswo Karpenickie zostawiło | w którój usłyszą trąbkę Bozarisa. Bozaris zatrzy- 


w Głrecyi mnóstwo głębokich wspomnień. Miałem 
sposobność słyszeć je opowiadane przez jenerała 

izosa Tsawellaca, „który miał w niem udział, a 
którego imie znajduje się powtórzone w wielu pie- 
śniach opiewających tę bitwę. Jenerał Tsawellas 
zgasły przed kilką laty, był ostatnim reprezentan- 
tem bohaterskiego pokolenia Suli i można w nim 
było poznać odrębne rysy właściwe tćj staroży- 
tnój rasie; niskiego wzrostu, silnie zbudowany, 
miał błękitne przenikliwe oczy, głowę dumnie o- 
sadzoną na karku, rysy najregularniejsze, a w oa- 
łój osobie wiele podobieństwa z Bozarisem, po- 
dług tego jak mi go malowano. Z resztą tak po- 
danis historyków narodowych, jak samych filhe- 
lenów, zgadzają ię w szczegółach o tój bitwie, 
przedstawiającej 8000y najbar Jj wzruszające z 08- 
łój wojny toozonéj 0 niepedległość Greoyi. 

Dnia 18 rano, Marko wydał rozkazy do ude- 
które miało z przyjściem nocy następić. 

dnia Kizos Tsawellss, wierny Akarnań- 
arsiskos, Zongos, Makris, przemknęli się 
jeden za drugim z gór Plokapari do lasów Kalli- 
dromskich, obchodząc daleko aby ich nieprzyja- 
ciel niezoczył, Mieli oni rozkaz rozstawić sią na 


mał przy sobie tylko trzystu ludzi. Zamiarem je- 
go było prosto rzucić się na namiot Seraskira i 
zabić go gdy tymozasem Grecy wszędzie rozni 
postrach i śmierć. Następnie hasłem na trąbce we- 
zwać na pomoo a rj Ú zasadzone w pobliskim 
lesie — a tsk z a tai] mógł był prze- 
łamać armię, przerażoną niespodzi 

i pozbawiona swego Sodan. podzianym napadem 

Jakoż z przyjściem nocy ruszył w pochód; 
chwila, że w jego żołnierzach dało p Erli m 
kieś wahanie; 00 on poznawszy, zawołał: Wolno 
wam wszyć um zostać; a ją sam pójdę!— Poczem 
dodał te piękne słowa, oo się uwieczniły w ustach 
ludu: „Jeżeli mię z oczu stracicie w natłoku, kie- 
rujcie Się Na namiot paszy — tam będę.“ 

Trzystu ba ikarów na wskroś przejętych tą wy- 
mowną i krótką odezwą, dobyło szabel i precz od- 
rzucając pochwy, dowiodło, że chcą albo zwycię- 
żyć, lub zginąć; następnie obyczajem greckim za- 
chowywanym w cy i uroczystych, zwła- 
SzCza, gdy grozi niebezpieczeństwo śmierci, pocą- 

em pokoju pożegnali się między sob... 
(0iąg dalszy nastąpi.) 
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chodów skarbowych zaprowadzić rewizyę oszaco- |nierze składający ten posterunek mieli porwać Suł-|nierzy, mieszczan, prowadzonych do seraskieratu papiery, gdyż w domu jego nie nieznaleziono. 
wań katastralnych, zwłaszcza tych, które przedjtana; wszyscy bowiem należeli do spisku. (Trze-|pod silną eskortą wojskową. „Po ustanowieniu nadzwyczajnój komisyi do o- 
dawnemi czasami robione. były, a odtąd skutkiem | ba wiedzieć, iż w Tarcyi posterunki takie luzują| „Od środy, Stambuł (dzielnica czysto-muzułmań- | sądzenia spiskowych pod przewodnictwem wielkie- 
przemian gruntu wyżćj wypaśćby powinny. się jedynie co sześć miesięcy). ska) przebiegają dzień i noc liczne patrole; w pe-|go wezyra, spiskowi stawieni zostali w sobotę i 
Dania „Schwytawszy Sultana miano natychmiast z Ka-|wnych tylko godzinach most Galaty jest otwarty, | w niedzielę przed tym sądem. Naczelnicy spisku ze 
i ł u SB 3 bacz puścić kilka rac pękających, był to znak dla|a przez całą noc związki Stambułu z Galatą i Pe- | stanu duchownego, pytani przez sędziów, zwrócili 
Rząd przedłożył radzie państwa, tojest zgroma- | pułku stojącego o ćwierć mili ztamtąd, w Kuleli|rą są przerwane. Znaczna część załogi z Pera po- do nich głos śmiało i gwałtownie, a nazywając ich 
dzeniu prawodawczemu do spraw całój monarchii, |na azyatyckim brzegu Bosforu. Pułk ten rozdzie- | wołaną została do Stambułu; Środek ten okazuje ludźmi bez czci i wiary, wyrzucali im, iż gubią 
(obecnie wyjąwszy Holsztynu i Lauenburga) dwa |liwszy się na oddziały, miał schwytać ministra woj- | dostatecznie, iż dzielnice chrześciańskie niepowinny | islamizm i panstwo ottomańskie. Spiskowi ze stanu 
akta na posiedzeniu tegoż zgromadzenia w d. 27|ny Riza-paszę w pobliskim pałacyku letnim w Baj- |niczego obawiać się, chociaż inaczćj mówią boja- | wojskowego okazali niemniejszą otwartość i Śmia- 
września. Jeden z nich jest zbiorem układów pro- ler-bej, również wielkiego wezyra Ali-paszę i mi- |Źliwi i Grecy. Uwięzienia trwają ciągle, lecz także |łość. Dalecy od żałowania swego kroku, żałowali 
wadzonych z Związkiem niemieckim pod względem | nistra spraw zagranicznych Faad -paszę w ich pa- wypuszczają na wolność wielu z chwilowo uwię-|tylko że spełnić nie mogli czynu który uważali za 
stosunku Holsztynu i Lauenburga do konstytucyi |łacykach na Kanlidia. Równocześnie zamierzano zionych. Mnóstwo członków spisku nie będzie za- powinność swcją przed Bogiem i ludźmi. Surowe 
ogólnój państwa, drugi skreśla polityczne stanowi- | pochwycić ministra Mussa - Saffetti paszę, prezesa | pewne uwięzionych, gdyż Są znani nie przez wszy-| prawdy mówili swym sędziom, względem admi- 
sko Danii w c'ągu wojny włoskićj. Pierwszy z tych | wielkićj rady Kiamil-paszę, prezesa rady transima- į stkich naczelników, ale tylko każdy przez swojego. | nistracyi państwa i skarbu, zarządu sersjem, zbytku 
aktów przedstawia kroki tak przez rząd duński, |tu Mechmet-Ruszdi paszę zinnych członków rad, Utrzymują także, że wielka liczba ludzi wiedziała ji marnotrawstwa, ciągnienia ogromnych korzyści 
jako i Niemcy przedsiębrane od lutego 1858 r.;|oraz Zarif-Mustafę paszę prozesa. rady dar-i-hora |o spisku, a chociaż nie była jego członkami, za-|ze skarbu przez wysokich urzędników i wyrzucali 
wykazuje trudne położenie rządu podczas wojny |w mińisterstwie wojny. Ten ostatni oraz minister | mierzała współdziałać. Zresztą baczyć należy, żejim w oczy że są największymi nieprzyjąciołmi swe- 
tegorocznój, a to z powodu, iż z jednćj strony| wojny Riza-pasza byli głównym przedmiotem nie- krąży wiele mylnych pogłosek. go kraju, gdy oni, oskarżeni mieli tylko jego do- 
Dania obowiązaną była: utrzymać neutralność ści- | nawiści spiskowych. |  „Utworzoną została oddzielna komisya dla sądze- | bro na celu.“ 
słą, gdy tymczasem Związek niemiecki nakazywał „Sułtan i jego ministrowie mieli być zatrzymani inia obwinionych: składają ją właśnie ministrowie, 
podczas pa dostarczyć kontyngens z ks'ęstw |w więzieniu. Następie ogłoszonoby sułtana za po- | których sprzysiężeni: chcieli uwięzić. Komisya taj Kronika miejscowa i zagraniczna. 
należących do Związku niemieckiego. Gdyby było |zbawionego władzy, a na tronie miano osadzić we. jest czynną codziennie od piątku (16 września). s” s 
! przyszło do wojny Niemiec z Danią, na co się za- dłag jednych brata, wedłag drugich najstarszego „Program sprzysiężenia był spisany i opatrzony| W Birmingham zdarzyło się okropne nieszczęście w dniu 
nosiło, natedy udział Holsztynu i Lauenburga w tój | syna sułtańskiego. (W Turcyi dziedzictwo przecho. (pieczęciami wszystkich członków spisku, według | 26 "rześnia. W jednój z majludniejszych części miasta nastę- 
wojnie byłby mógł niezawodnie narazić Danię na naru- | dzi w ogóle na najstarszego z rodu, i kepes suł. tradycyjnego lecz nieroztropnego zwyczaju na | Pila sksplozya w fabryce pistonów Philippsa i Pursalla, skut- 
szenie neutralności. Z tege powodu poseł przy |tana jest z prawa najstarszy brat jego. Często da. Wschodzie. Uroczysta przysięga wiązała wszystkich | siem czego cały dom się zawalił i w gruzach zagrzebał robo- 
Bundestagu mlał sobie polecone oprzeć się wypo- wnićj sułtan chcąc aby syn jego po nim panował, Sprzysiężonych, a zarzuty czynione rządowi wyło- | "ków: Około 60 lub 70 osób miało się znajdować w téj chwili 
wiedzeniu przez Związek niemiecki wojny przeciw | kazał dusić swoich braci; proponowano to po- | żone w programacie, można streścić w następują- | ”* fabryce; z tych większa część kobiet. Slyszano dwa stra- 
Francyi, gdyby się na to zanosiło, a w pewnych |dobno panującemu dzis sułtanowi, lecz wzdrygał |Cy sposób: „„Od początku panowania teraźniejsze. | 75 ”o huki, po czóm cały dom runął, i została się tylko 


przypadkach zaprotestować. się zawsze na taką zbrodnię. Najbliższym legalnym »go sułtana prawo proroka jest w niegodny spo: |7zodowa jego ściana. W kilka chwil późnićj wybuchł pomi- 
w: ymi» p p ? niegodny spo) rm d - 

: sią Fazi. : s ; . N „į 1zy gruzami ogień i ogarnął całą ruinę płomieniem i dymem. 

Włoch y. następcą sułtana był brat jego Abdal-Azis i ten ja- „sób znieważane i deptane. "ie ma już Islamizmu Sikawki nadciągnęły spiesznie, ugaszono ogień, i zajęto się 


; , |ko następca tronu żadnój nie piast i. | „Skarb państwa jest marnowany i rabowany. Sza- A d 

Kor. Austr. donosi z Rawenny z d. 26 września: | wy nc pe piękni chcieli z ER Basara sultana przeszła wszelkie RAWA zaraz odgrzebywaniem osób zasypanych. Wydobyto ich 17 ły- 
Stronnictwo rewolucyjne w Bononii (rząd tymcza: | najstarszego syna sułtańskiego, musieliby usunąć »i jest przyczyną nędzy publicznćj i ruiny państwa. | "ych lecz ciężko poranionych; lecz dalój szła robota oporem 
sowy) ogłosiło tu obwieszczenie, wzywające Wło- tego prawego następcę tronu sposobem zwykle u-| „Zołd biednego żołnierza zaległ od kilkunastu mie-|* * trudnościami była połączona. Nie znaleziono już żywych, 
chów do przybywania jako ochotnicy do Bononii, |żywanym w Turcyi. P. R. Cz.) Ministrowie mieli|„sięcy dla wojsk stojących w stolicy, a od dwóch | 1°07 sia zgniecione gruzami albo popalone. Do wieczora tego 
Ferrary i Forli, skąd mają być do Rawenny wy- |być stawieni przed sąd i zdać rachunek z zarządu | „blisko lat dla wojsk na prowincyach. Ministrowie | "sis wydobyto 20 ciał. ? 
syłani, gdzie tworzą bataliony strzeleckie. Słychać paústwem i groszem publicznym. W ich miejsce „chciwi i bez sumienia, równie słabi i podli jak| — D. 20 września na przewozie „pów no e pod Also- 
z wiarogodnego źródła, że rządowi bonońskiemu | wyznaczono ludzi, których nawet nie zapytano się | „jak samolubni, bez wiary i prawa, (ainssiz, imans- Lendva na stronę chorwacką, prom ciągniony na linach będąc 
byłoby się nie powiodło zaciągnięcie pożyczki, gdy-| o to, czy urzędy te przyjmą. Nie chcemy tu wyli-| »siz) trzymają ster rządu. Państwo Osmana stra- |” sdowany ludźmi i wozami ładownemi, skutkiem pęknięcia 
by nie dom handlowy Adami we Florencyi, który | cząć nazwisk ludzi naznaczonych przez spiskowych | »ciło potęgę, bogactwo i chwałę. Instytucye bez- | i nagle się zwrócił i zatonął. Wszyscy ludzie będący na stat- 
notoryjnie prowadził czynności finansowe partyi|na ministrów, bojąc się ich skompromitować; po-|»bożne, naśladowane od niewiernych, stanęły ku, a było ich około 40, wraz z końmi potonęli, a ratunek 
agitującćj piemonckićj, i do tćj również wdał się| wiemy jedynie, że należeli do najznakomitszych „w miejsce świętój ustawy koranu. Każdy dobry |*7? "iepodobny z powodu silnego prądu wody i braku wszel- 
operacji. Z Florencyi z tćjże daty donosi toż samo |w Tarcyi. Najprzód zamierzano oddać władzę lu-| »muzułmauin powinien stanąć pod chorągwią tego kich łodzi. 
pismo: Rząd rewolucyjny ogłosił prawomocno 6|dziom czynu pełnym energii, którzy mieli tylko | spisku i cios Śmiertelny a stanowczy zadać nie- 
wyroków i wszystkich aktów publicznych i urzę- | przełamać przeszkody i uczynić miejsca najwyższe |»godnemu panującemu i podłym  ministrom.** 
dowych, tudzież stopni uniwersyteckich „wydawa- | próżnemi; następnie władza miała być oddana | (Program ten okazuje, że nie pomyliliśmy się utrzy- 
nych w Toskanie, Parmie, Modenie i Piemoncie. | w ręce innych ludzi, którym chciano powierzyć sta- | mując, iż spisek musiał poruszyć jedyną siłę w Tur- 
Dyktator Fęrini nie zaniedbał wydać podobnegoż ||e zarząd kraju. cyi, fanatyzm religijny, a sam korespondent przy- 
rozporządzenia. W Parmie zakładają szkołę artyle- „Spiskowi bardzo troszczyli się o wpływ i wra. | (ACz3jac ten program, zbija swoje twierdzenie, ja- 
ryi. Z Turynu podaje Kor. Austr. pod d. 28 wrze- | zonie jakie ta rewolucya wywrze w Europie. Za- koby spisek był dalekim od fanatyzmu. Może na- 
Śnia: Mówią o memoryale ministerstwa Ratazzi pewniają, że był już przygotowany manifest, któ- czelnicy spisku nie byli fanatykami, a fanatyzmu 
ze względu na Włochy środkowe, który ma być |zychejano wydać do mocarstw europejskich. W akcie | Chcieli użyć jedynie za Środek lub nawet tylko o- 
rozesłany mocarstwom europejskim. Depesza z Flo- tym miano wyliczyć wszystkie skargi i zarzuty na- czyścić skrzywione instytucye muzułmańskie i za- 
rencyi, którą umieściliśmy w przeszłym numerze | vodu przeciwko Sułtanowi i jego ministrom, przed- stósować do pierwotnych zasad koranu; lecz rzu- 
Czasu, znajduje się z tém jeszcze dołożeniem, że| stawić rozrzutne wydatki jakie czynił seraj i nad- |ciwszy iskrę w materyały palne, czyż zdołaliby 
Proklamacya rządu tymczasowego po rogach ulic zwyczajne korzyści ciągnione przez wysokich urzę- stłamić pożar? odwoławszy się do starowierców 
Tozlepiona ogłasza, iż rząd sprawowany dotąd bę-| gników. oświadczyć, że rewolucya nie jest bynaj- muzułmańskich, czyż potrafiliby powstrzymać ich 

ie w imieniu wybranego króla Wiktora Emanuela; mniej przeciwną postępowi cywilizacyi i że w ni |W granicach umiarkowania. P. B. Cz.). 
chorągiew sabaudzka powiewa z pałacu W. Ksłą- czem bynajmniej nie zagraża P debowe Podtym| — Korespondent z Carogrodu do dziennika pa-:]  Darmst»dt 3 października. Rozpoczęto tu 
żąt, a moneta toskańska ma być bitą z popier-| wzgledem zamierzano nie ograniczyć się na sło-|"y$kiego Univers przedstawiwszy w podobny spo- śledztwo przeciw sędziemu i deputowanemu Hoff- 
siem króla Sardyńskiego. a lecz pokazać to czynem: w chwili wybuchu sób ten spisek i podawszy w tych samych sło-| ann z Friedbergu i przeciw adwokatowi Metz 

Dalsze wiadomości z Włoch brzmią: Dziennik | miano dla = ieczeństwa stawić natychmiast straż | 3h Powyższy jego program, opatrzony podpisa-|z powodu podpisania przez nich deklaracyi eise- 
urzędowy turyński zamieszcza dekret o urządzeniu przed ięckócni oselstwami, wyprawić dwa pul- | ™! ! pieczęciami wszystkich naczelników spisku, nachskićj. 
kasy pensyj dożywotnich. Ilość bonów skarbowych | k; ną ide Pani i Galata, aby tam utrzy- wymienia następujące najznakomitsze nazwiska| Londyn 3 października. Wozorejszy Observer 
mających Się wydać na p podatków r. 1859, | nać porządek i spokój z podpisanych na tym akcie: twierdzi, że wysłanie przez rząd Stanów Zjedno- 
podwyższoną została do noas lirów. Okól- „Wiadomości o takióm urządzeniu spisku przyj- „Oto najznakomitsze: nazwiska z wielkićj liczby | czonych jenerała Scott ku wyspie San Juan na 
nik ministra Dabormida na F ra w Pa8- | mie może Europa z zadziwieniem i niedowierza- podpisanych na programie spisku, a należących do Ocean spokojny, ma znaczenie zupełnie pokojowe. 
portów do Toskanii, Modeny i mp, Tow niem, lecz wszystkie te szczegóły SĄ prawdziwe. |Stanu duchownego lub wojskowego. Londyn 3 października. Morning Herald mówi, 
Modeński zwiedzając więzienia, wy bowie a „Naczelnicy spisku chudayisowie zobowiązali się| „Ze Stanu duchownego: Hodża- Achmet - Efendi |że posłowie rosyjscy w Londynie, Paryżu, Berli- 
dzę monarsze tylko przysługującą, rze „OR uia- przysięgą do zachowania tajemnicy, 4 zdradzając nauczyciel w szkole w Sulejmanieh; Hodżi-Nusu- |nie i Wiedniu otrzymali rozkaz znajdowania się 
skawił kilku więźniów. Fanti zwo nr mi A ja winien być ukarany Śmiercią. 'Ostatatzńć W. chi-Hodża; Bekir-Effendi, mufty rady w Top-hanie; |w Warszawie 17go b. m. podczas pobytu tam 
ochotników, którzy już do domów nadętych i a. |Konanie ruchu naznaczonóm było na 20 miesiąca | Basz-Kiatil z Top hany; Achmet-Effendi, nauczyciel | Cesarza. 
mówi Kor. Austr. rozpisuje Się W MACC YeR i A- | Sefer, to jest na 11go września przy meczecie sułtana Bajazida (ów szeik Achmet 7 b ERPE Dp 
wanturniczych proklamacyach. Z Perugii ło teo DWG VaR "bi" +7 Salinczyłb jego który, jak utrzymują, miał rzucić pierwszą myślj Dzisiejsze dzienniki przynoszą z Rzymu wiado- 
26go września, że 200 Szwajcarów Wyruszy:o fs tona Th Pi D 1 znisz % WSR, spisku na grunt nadużyciami rządu uprawny); | zość telegraficzną (otrzymaną już przez nas wozo- 
rana przeciw Foligno, a 80 karabinierów a: godziną, Bri rę prze Air ppo nia) Hass U | Feis- Ullah- Effendi 1  Hussein-Effendi mudirowie.|rej w depeszy), o doręczeniu pssportów posłowi 
mów) przeciw Fadi. Pułkownik powstańców "y c ErTS. Mowi BOLA pr 80 wrz zzdlników e Następnie idą podpisy różnych hodżów, mudirów, serdyńskiemu w Rzymie hr. della Minerva. 
capo wyjechał do Modeny, gdzie ma zostać Sze: | oý wer A Sow troja Pi- f softów, nauczycieli i uczniów rozmaitych wielkich | Gazzetta di Verona z d. 1 b. m. zamieszcza o- 


Dodatek tygodniowy N. 39 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera : 

1) Wiadomość o zawiązaniu się i działaniu galic. stanowego 
Towarzystwa kredytowego. (e. d.) 

2) Obrót handlu krajowego w miesiącu lipcu 1858. Przywóz 
i wywóz towarów do kraju i za granicę. 

3) Założenie i wzrost galicyjskićj kasy oszczędności we Lwo- 
wie. 

4) Starostwo Skalskie. Dokument z r. 1570. — Lustracya 
czyli opis pożytków skarbowi królewskiemu przypadających. 


*rzegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


: i i sku, o którym wprzód korespondent mówił, a któ- dzki e A i i ficeró n A 

fem sztabu jlnego przy jenerale Fanti. p gt: A . >- meczetów carogrodzkich; dalój mnóstwo spisko- |świadczenie korpusu oficerów wojska esteńskie, 
a PSY A. koi oj gest? Logi od A wych, należącyeh do różnych korporacyj muzuł- |które wraz z księciem Modeńskim udało się m 
u y R. Cz.) udał się do ministra woj za- | maliskich. na territorium austryackie, przeciw obecnemu sta- 


i "po: ; „| paszy i odkrył ły spisek. Arif- Effendi urzę- ; ; h s = : 
Zdając sprawę o wielkim spisku odkrytym w CA" | Shik jednego z biór Top. hine (o którym Só Wdaa „Członkowie spisku ze stanu wojskowego: Hus-|nowi rzeczy w Modenie. Oświadczenie to uważa- 


í i$ j naj je i je- in- jeneral dywizyj, j „.|nóm być może jako wst 
be mu diyman ENDE e pda elii wprzód mówiłem) poszedł za przykładem Hassan- » my Dżafor-pasza of kota Ej arki na saodńcie księstwa, e jakie pola aa 
zm Fu a turecki w JOW de Constantinople, a| Paszy. Nieznane są dobrze powody które ich skło- Reszyda-paszy; Imulat-Reici, dyrektor materyałów |jakiego czatu krążą. 
DAA o zamieściliśmy początek najdokładniejsze- niły do téj zdrady. Mówią, że Hassan-pasza dręczo- wojennych w seraskierącję ; Ramis-Effendi pułko-| Dzisiejsze wiadomości z Turcyi mówią także je- 
"dot chczas, z wielką znajomością ludzi i rzeczy | "7 odpowiedzialnością ciążącą na nim, zwierzył się wnik, inspektor materyałów wojennych; Ali-Effendi | dynie o wielkim spisku odkrytym w Growodie 
0 opisu sprzysiężenia, jego rozmiarów, od tym względem Arif Effendemu i objawił zamysł podpułkownik artyleryi; Szerif-bej podpułkownik i następstwach tego wypadku którego dokładn 
celu i wykrycia. Opis ten ciągnięmy dzisiaj dalój. uwiadomienią o wszystkićm rządu. Arif-Effendi usi- piechoty; Kokona-Mustafa-pasza jenerał brygady opis rozpoczęliśm wozorej A Bikieniy dzia 7 
Kores r A rzedstawiwszy szczegółowo charak- łował, jak mówią, odwrócić go od tego zamiaru; dowodzący koszarami inżynieryi w Pera; syn Hus-|pod oddziałem „Turcya*. Ostatnie doniesienia rd 
ter ledri któ a ten spisek zawiązali: a przez to niemogąc jednak tego uczynić, poszedł za przykła. seina-paszy kapitan artyleryi; dowódźca posterun-|dają, iż jednem z następstw wykrycia spisku jest 
charakter spiska i powody jego utworzenia, tak da- dem paszy 1 zdenuncyował swoich towarzyszy. ku w Beszi-tasz blisko pałacu cesarskiego Dolma:|zamknięcie następcy tronu, to jest brata sułtań- 
lej opisuje organizacyę tego sprzysiężenia, sposób „Według innego podania, naczelnicy którzy zrazu | Bąkcze; syn Naiba-paszy kapitan artyleryi itd.* _ |skiego Abd-ul-Aziza w części pałacu nazwandj 
w jaki miało dokonać swojego celu, nakoniec od- chcieli ograniczyć się na złożeniu Sułtana z tronu,| Korespondent -Universa wspomina daléj, że kilku | Kafes to jest klatka; zamykani tam książęta ot- 
krycie spisku. / wygnaniu lub uwięzieniu ministrów , zdecydowali wychdźców renegatów w służbie Porty, należało tak- |tomańscy, wychodzili zwykle dotąd albo na śmierć 
Towarzystwo tjne dzieliło się na dwie klą- |nastepnie, że na wszelki opór jaki w wykonaniu|żę do spisku. Podanie to jest wprost przeciwne |albo na tron. Mniemają jednak, że dzisiejszy suł- 
sy: naczelnicy i A eie towarzystwa. Naczel- | swego zamysłu natrafią, należy odpowiedzieć Śmier. | twierdzeniu korespondenta paryskiej Za Presse, do-|tan, znany wprawdzie ze słabości lecz i z łagodno- 
nicy znali się nawzajem, członkowie towarzy- |ci4 5U tana i ministrów. Hassan - pasza nie chciał | brze znającego Turcyę i tę sprawę, który utrzymu. | ści, odstąpi od zwyczaju, i że brat jego, którego 
stwaznalij tylko swoich naczelników. Każdy na. |przystać na to ostre postanowienie i powziął zamiar |ie żę między Spiskowymi nie było nietylko rene- |episkowi chcieli posadzić na tronie, nie będzie dłu- 
czelnik gromadził około siebie 100 do 150 ludzi. | wyjawić cały spisek.. Mniemają jednak powszechnie, gatów, lecz nawet żadnego oficera Turka zagrani- | go więzionym. Mówią, że na sułtanie sprawił wra- 
Sądzę, że towarzystwo liczyło najmnićj 15 do 18 |że spiskowi niezamierzali bynajmniej. chwycić się |ca wychowanego. Dalej korespondent Unicersa pi. |żenie spisek i powody jego zawiązania, CO zresztą 
ięcy ludzi. Naczelnicy dali sobie nazwę chu-|tój ostateczności i żę Hassan-pasza wymy. lił tę baj- sze w jaki sposób uwięzieni zostali naczelnicy spi. |nie jest dziwnem; lecz utrzymują; że przestraszo- 
dayi (to jest idących od Boga, boskich, apostołów). | kę na wymówkę swego kroku. Może przy śledz- sku i jak odpowiadali stawieni przed sąd: ny sułtan uznał słuszność powszechnych zażaleń na 


A Ą } 4 A ES ; A ; edan dda edn 
złonkowie nosili tytuł /edayi (poświęcających się |twie WIJAW? Sie prawda. i „Szeikowie Hodża - Achmet i Hadzi Nusuchi orąz | nadużycia ministrów, które były Jednym powodem 
~ = męczenników). a „4 2 „Riza-pasza uwiadomiony o spisku, nie tracił czasu. | Dżafer pasza uwięzieni zostali w chwili gdy wcho- | spisku i postanowił ministrów oddalić, Czyż urna 


- h ać è i była dru 

„Plan spiskowych był następujący. Gdy Sułtan |W nocy 7 CzWartku na piątek, w piątek i w sobotę|dzili do meczetu Czakmadzila. Stawieni przed mi-|że i jego własna rozrzutność był: 4 przyczy- 
powracać „zed meczetu lub się Wieczór wyj- | uwięziono mnóstwo ait Wszyscy uwięzieni byli|nistra wojny Riza paszę, nietylko powiedzieli o- |ną spisku i czy ją (zonda oddali? Gokak 
dzie z swego kiosku w Top-hanie wracając do pa- |zrazu prowadzeni do seraskieratu, A po przesłucha- twarcie, że należą do sprzysiężeniś, lecz chlubi li się | wiekbądź Kiprisli- Gz a paszę naznaczają na 
łacu pod zwykłą eskortą mabeindris (urzędników |niu sumarycznóm, odprowadzeni: naczelnicy do wię. | głośno zprzedsięwzięcia które wykonać chcieli, a | przyszłego wielkiego wezyra, w miejsce Ali-paszy. 
pałacu) i służących, miano dozwolić, aby zapuścił |zienia W Kuleli, inni spiskowi do więzienia w Sku- | które zbawiennem dla kraju nazywali. Następnieprze |——————————————————-_— 
się w ciasne uliczki idące wzdłuż morza od Top- |tari i w Daut-pasza. W Top-hane zarządzono wiele |wiezieni zostali; do więzienia w Kuleli, a podczas| 4„sonś Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
hane do pałacu Dolma-Bakcze. Najtyeh uliczkach |rewizyj. W sobotę rano widziałem nad portem Gą-|przewozu przez Bosfor, Dżafer pasza rzucił się 
był posterunek wojskowy w Kabacz. Oficer i żoł- |ląty około 250 osób, to jest mollów, oficerów, żoł-|w morze i zniknął, Musiał przy sobie mieć ważne ANNY 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackfój). 


MMraków 4 października żądają| płacą | 
Banknoty polskie za 100 zèr. now.. . . złp. aa ar í PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
Ruble obrączkowe Red: róde A> AA 1 H e a : 
Talary praskie za 150 slr. nów. .|, .”.", 83 s2 | stanu galicyjskiej Kassy Ossczędności 
Srebro = «M. UADDNTTW „ Z1IAIW. tr. a hap | z dniem 30 września 1859. 
Półimpe rosyjskie A 9 j 
P eaa eig w A e R Aaen aN „| 960 | 940 | „SPaR OzyNRy: str krd str. fkr jd 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . ... „ | 556 | 5 40 | Sotówizna . . . . . .. . : 66,858) 9|- 
n  śustryackie . . ©... 1. . . » | 570 |5 65 Papiery publiczne i 
Listy zastawne galicyjskie x kuponami. © „ |84 — |83 — a) nieulegające kursowi i pła- 7159 
Obligacyć indemn. s kupom: sci . «=» » [75 — [74 ~ tne za okazaniem. . . . . 74 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . « » » |79 — |78 — b) nieulegające kursowi z ter- 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę . - - » |65 — |62 minem najdłuższym 6 mie- s 
Listy nastawne polskie z kuponami „mip.| 100 | 99 mooy © S9314 IN E. Qt io 339,850|— 
a O Rt | o) sprzedajne po kursie. . 235,335/— |- 
Wiedeń 4 paźiziernika (tolegraf.) ast. o Zastawy: kwoty udzielone na pa- 
augsburg 100 złroń. . SEERE. 103 — piery i monety z terminem naj- | 
Hamburg +00 Marków 20 25 | dłuższym dni 90. . . . .. i 312,782|—, | 
Lonuyw 10 b. ; - « »'- 130 20 4 Wekale: których termina nie ña- f || 
Paryż 100 franków . . sg 4: 50 deszły z terminem najdłuższym iel | 
Dubaj 30 0 « 200 weg? 5 13 rod Nobo gpr gą: 19,600|-— |-| 
57, MOGE «© SER SO LSA 73 90 Pożyczki hipoteczne: J 
HN SHMńwWrASE T- EW OIR 65 — a) ziemskie . . . . . . . . (1,858,230/— 
Y a 57 25 b) miejskie . . . . iles. 782,563,30|- 
SA w gisżęcoswiu ong ~ — _ Rachunek różnych osób: drobne 
Logy.k r, 1834.» 207000505 s a» 335 — należytości i niedobory . . . -| 6,18662 
ka 119 — Zapawy 0 w. 003.40 „Paióo 0) e | 
» p 1854.. 110 — Prowizye załegłe u stron rozm. | 
Pożyczka narodowa « - - | 0.07, 49 — s i 
Obligácyo indemn. Opia- olaia deo. 0S dni 420 25 tan bierny: 
Akcyo Bankowo - +"* + w v aigso + 44 » 892 — Wkładki na książeczki: ' 
kolei półnoonój , . . . .. „.... 1834 — było końcem z.mies. złr. k. 4.|3,326,286/25)-- 
krodytu ruchomogo . . . RDC Gł. gPO= wb. m. włożyło | | 
kolol fanoaskoanitrywokidf V euif B63 "BO" |! 570 trak 69,120 47 | 
i Lwów 1 października. hę Lewy 19.261 19 | | | 
lenderski. no . ' du, stronom ` ' i 
g Aera W Uaa 4 c Przewyżka zwróceń. . . . . . 10,144) 2 potas 
Półimperyał rosyjski. ++ « oos « «+ s» » « 9 84 | 9 66. | Zakłady publiczne na rachunkach 
OVET ae a lic ©. doco 1 88 | 1 85 ciągłych mają . . . . . . . ! 43,122/36; 
Talar praski.. 0... : 1 85 | 1 81 welaloj_dzpobsją_MoŃ 
Pigoiozłotówka polska . | - ©. « - c a. Ogóły. . |3,643,915 98|-/8,366,048[21) 
Listy zastawne galio. bez kupon. „iaio. 082 78 |82 18 | Odjąwszy sumę mu. od większój 3,366,048|214 | 
Oblig indemn.: bos: kupon. SORA sn” 345.72 35 |Przowyżka surowa stanu czyn-| 
Poż oska narodowa box kupor. 78 95 |78 13 nego stanowiąca fandasz do roz- 
PSMA SB liczenia się w końcu roku z i 
IT n bija m A S, radij- |5 z | Stronami 2 nalożnych im ro- ; | | | | | 
OWEN a is E eE |2rz86z|zaj | | 
kupon . `. KIK britia | Lwów dnia 30 września 1859. 
- rubli [14 7% 5 
Listy onas >= poj ru i 4 ka > 6; Z Dyrekoyi galicyjskićj Kasy Oszozęednośoi. 
Wrocław 3 października. O e A 


Banknoty austrygokie w mon. konw. . 


inseraty, 


y r w mon. mowój. . . . | 825 — 
Polskie bilety bankowe. - - © 2 » «+»: zh, | — TL 
listy zastawne, niata « « « « »': w 
Poznańskie listy zastawne i ES Dobroczynne ofiary 
» » » ' si 4 fda ociemniałych Grudzińskich tyn na moje ręse: 
Oblig. kolei krak.-ssłąsk. 18: | — "|od m. T. zte. 10— LL 8. zł. 2, ma Koka (PIL He ee wt 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 4 października. Wozoraj wielkie ilości pszeniey 
zwieziono na granicę Królestwa Polskiego. Ruch był wsze- 
lako ograniczony a ceny nieco się chwiały, gdyż z zagrani- 
oy nadeszły sprawozdania mniój przyjazne. jyto zaś i inne 
rodzaje zboża, mało w ogóle dowiezione, wielce były noszu- 
kiwane i ceny nawet poszły nieco w górę. Pszenicę płacono 
po 23, 24, 25, a piękniejszą 26, 27 do 28 złp. Żyto przy- 
wiezione. tylko w małych partygch w ogóle 15, 154, 16. szcze- 
gólnie „piękne, dworskie, z dostawą rychłą 16, do i7 ztpol. 
Jęczmień bardzo pożądany i małe partye dworskiego jęczmie- 
nia na wczesne termina zamówiono w pięknym gatunku po 
15 do 16 złp., chłopski jęczmień na targu płacony był po 
18. do 14 złp. W ogóle pszenica źle się trzymała. Inne ga- 
tunki znajdowały tylko pokup na bliskie termina, na dalsze 
zaś panowała niepewność. — Na targu Kleparskim dzisiąj Rū- 
powano tylko na miejscową potrzebę; tymczasem na przewóz 
mało kupowano, bo tylko to przechodziło, co już na granicy 
było zakupionem. W miejscu, ceny utrzymały się podług ze- 
szłotargowych, żądań, | 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lgo Sierpnia 1859 r. 


Odchodxą: 

z Krakowa do Warszawy 1 rano—= do Wiednia i Wro- 
cławia T rano; 3. 45 popołud. = do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano; — de Wieliczki 11 rano. 

1 Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rane. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po pó: 
ładniu. 

x Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

x Hzeszotwa dò Krakowa 10. 20 przedpoładn; 3. 10 
popołudaiu 

Przychodzą: 

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rane; 1. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy : 9. 45 rano: 
5. 2T wieczór == z Ostrawy (przez Bogu- 

min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 


Kraków 3 października 1859. 
(818-2) Dr. Jakubowski Maciej. 


wszystkich księgarniąch dostać można ` 
WESTERMAYERA 
ma A w M DW E ZM 
na wszystkie niedziele i święta calego roku, 
przełożone i dla ludu polskiego zastosowane 
rzez 
X. M. PŁ RAL 


proboszcza w Janiszowicach. 


Rocznik Ii, 2 tomy. 


odpisańy, zamieszkały przy ulicy 
2 Floryańskićj, pod L. 506/329 w do- 
mu Wgo 


jowego do utrzymywania (1954) 


Zakładu Naukowego dla młodzieży 
łoci męzkićj, 

ma honor zawiadomić o tem osoby inté- 

resowane. Tomasz Mendel, 


z Mzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = t 
1 Wieliczki 6. 45 wieczór. ssa 6 dom 

do Rzeszowa z Krakowa 19. 10 w południe; 3. 10|Znajduje się w comu Seiferta w Rynku 
popołudniu, głównym: obok Handln Wgo Fischera. 


WZ z No 
e A 
Przyjechali od 3 do 4 października, 

HOTEL ROSYJSKI. rę Niemojowski wł. dóbr z fam., 
Klotylda i Anna Kłosow=Kie b jg polski, Katarzyna Karska, 
Honorata Oraczewska 0b. r is cyi. Juliusz Ekol fabrykant 
z Wiednia. Jakub Moranowios = z Berlina, Jan Wittman 
ck. urz z Pragi. Jakub Cz0snowB ob. fam. z Lwowa, 


Wyjechali: Izydor Lekczyński, Jan Brzeski obyw. Polski. 


Franc. Lenz ck. komis. wojenny do Lwowa. Jan Machaczek 


H + . 
kaiądz do Nowego Sącza, Dominik Kowalewski sekr. koleg. L parents qui -ont Pintention de 
0 Warszawy. 


mettre leurs enfants en pension 
HOTEL DREZÐÅNSKI. Stanisław Piotraszewski, Leor-| - E 
kalm Podowski-wł. dóbr s Dzezna. Jósef Szosepanowąki op (å Breslau trouveront. chez Mr. le Dr 
dobe 2 Wean daalena Magnez» weto. Ebers (adresse) grande Place N. 19 


dóbr z Wielkich Strzelec. 
Wyjechałi: Sulikowski Antoni ob. do Rzeszowa. Hahn Fe- à Cracovie au premier des rensei gne- 
ments sur le pensionnat d'un profeseur 


liks aud. filoz. do Borlina. Zaklikowa Kazimiera ob. do Ha- 
de francais, dont la femme est Polonaise. 
> 825-1-3 


moją osobą gwarantuje. 


(821-1-3) «WN. ioa 


włowa. 

HOTEL SASKI Józefą Giżycka ob. z fam. z Drezna. Jó- 
sof Majzel, Stanisław Brzechwa, Józef Życieński ob. Z Pol- 
ski. Star. Stojowski, Tytus Drochojewski ob. z Galicyi. 


W Drukarni »CZASUŚ 


R CA I RO AE O 


ESU J. Feitzingera w Biaićj wyszły i we 


Wesiwalewicza, otrzymawszy u=: 
poważnienie odn e.k. Wysokiego Rządu kra-|1 


CZAS » Środy 5 Października 1859. 


| swracem ZAKALOM ają > 


| EEEE COWON | | BRO | 


złr. — cienkie 8 złr., — bardzo cienkie 4 złr. — Para 20, 
25, 30, 40, kr. 

Moone, męzkie jesienno 2 zër. 50. — średnie 3 złr. — cion- 
kie 4 złr. — bardzo cienkie 5 złr. — Para 25, 30, 40,50 kr. 

Mocne ciepłe p ~ wełniane 4 złr. — średnie 5 złr. — 
cienkie 6 złr. — bardzo cienkie 7 złr. — Para 40, 50, 60, 
70 kr. w. a. 

Także pozwalam sobie zwrócić uwagę moją na wielką par- 
[rg Pońezoch damskich saskich oe 
i Skarpetek, oraz znaczną ilość gotowych koszul 
mięzkieh, które dzieci ubogich kaczy w górach Karko- 


z najmocniejszego płótna, bawełny i wełny, 
letnie, zimowe i jesienne, 

Te c. k. uprzyw. Skarpetki przewyjszają swym 
oryginalnym krojem, swoją elastycznością, przyje- 
mnością w noszeniu i taniością zupełnie wszelkio | noskich z największą starannością wyrabiają. 
inne tak na drutach robione jako tćż maszynowe Lokal sprzedaży znajduje się podczas Jarmarku Kra- 
Skarpetki, eedu tak tanio że I para najle- pd m zli poi: AR z Wiednia, w HOTELU DRE- 

d zii. A na ze. 
pszego gatunku kosztuje tylko 80 kr. w. a pig ZOFIA PAUL, 


Cena na tuziny: właścicielka przywileju z Wiednia. 


LEKARZ ZĘBÓW ALFONS 
weZ 6 WIEDNIA”38E 


ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że w nadziei uzyskania i nadal zaufania i uznania, któremi go Sza- 
nowna Publiczność tak miejscowa jako tóż i zamiejscowa od czasu jego przybycia do Krakowa 
w jego praktyce zaszczycić raczyła,"YBFĘ 


| „l 

odtąd w Krakowie stale zamieszka, a to przy ulicy Grodzkićj N.90: 

Jego metoda Plumbowania Zębów do poratowania dziurawych zę- 
bów, potrafi z pewnością zbić zdanie tych, którzy twierdzą, że Plumbowanie nic nie po- 
maga i masa do' plumbowania użyta zaraz wypada. Uprasza najuprzejmićj wszystkich, 
stórzy się o skuteczności jego postępowania w tym względzie przekenali, o łaskawe po- 
twierdzenie przy zdarzonćj sposobności. Również pozwala sobie nadmienić, że własnorę- 
czne sporządzanie sztucznych Zębów i Szozęk od roku 1852 i przez to nabyte doświad- 
czenie, mogą go także wszystkim takowe potrzebującym jak najlepićj polecić. 18 -3-6) 


HANDEL K. HENISZA W KRAKOWIE 


fortepianów, mebli żelaznych, i wyrobów cynkowych, żelaznych i blaszanych lakier - 
bór dziecinnych zabawek samych lanych, wielki skład tac, pieców i nacz kuchennych Soko e 
kutego, poleca się szanownój Publiczności, zapewniając ceny najprzystępniejsze. Co do F'ortepianów i Physharmonii 
których Skład na skalę dotąd przoz nikogo w Krakowio niepraktykowaną urządziłom, wszelką gwarancyę z mój strony 
daję i odwołuję sięw tym względzie do publicznój opinii osób, które mnie już swem zaufaniem zaszczyciły. Mając zaś 
takowe nio w komisie, a tem samem niezależnym będav od cen, jakie fabryka nakłada, lecz sam jezdżąc zagranicę i go- 
tówką płacąc, mam sposobność po 1) wybrać instrumenta takie tylko, które za pewne i wyborowe uznam, a po 2) naby- 
wając je na własność, otrzymuję procenta, z których sam jeszcze kupującym powną część astępujg, z czego nnstępność, że 
kupujący niemal taniój u mnie instrament nabyć niż po zagranicą może. — Cony fortepianów. w najnowszy sposób zbudo= 
wanych są od 275 do 700 złr a physharmonie od 100 do 300 złr. — Polecając się względom szanownój Publiczności 
7 na łóżka i Kolebkł żelazne, których użycie jest prawie dzisiej powszechnem.— Z wyrobów cyn- 
kowych i blaszanych Wanny wielkie i mniejsze do. kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Sitzbady, Wanienki dla dzieci 
nowonarodzonych itd. — W końcu instrumenta sprzedają się i zamieniają na stare, odkupują i wypożyczaj się. 

GOT" $kład Fortepianów ulica Szeroka pierwsze piętro x gankiem żelaznym, dom W. Różyckich. — Skta wsselkich 
Wyrobów żelaznych i Mobli przy ulicy Grodzkićj w Sk epie w domu W. Góbla, gdzie główny wstęp dla załatwienia inte- 
resów. — Skład naczyń żelaznych kutych. pięknie i trwało emaliowanych, sprzedają się po cenach niższych, niż gdziekol- 
wiek dotąd. (807-2) 


MEW HOTELU DREZDEŃSKIM NA [u PIĘTRZE sis 
Tylko podczas tego Jarmaku a więcć 


DWE zostaną sprzedane po cenach zadziwiająco tanich 600 sztuk */, i y szerokic 


| ze 9.00 BI i Ari 


szląskich i rumburskich, — partya bielizny stołowćj, — ręczników i 500 tuzinów pra 
i a ig wdziwych chustek do nosa, z 
re mi od pewnego fabrykanta w ząstaw dane zostały i wykupione być ni 
czasie podczas tego jarmarku za gotowe piasiykzo z r heim 4 35%, m iż. 
sprzedane być muszą. — Pozwalam sobio zapraszać szanowną Publiczność tutejszą ? 
ście przekonać chciała, że tak korzystnój sposobności do z kup'enia prawdziwego, dobrego i taniego płótna 
w Krakowie jeszcze nie było i więcćj nie będzie. 


Bezprzykładną taniość dowodzę następującym cennikiem z tą uwa że 
wdziwość płócien i akuratność miary zupełnie ręczę i każdą u WA oaz asai er 
tna napowrót przyjmuję, a zapłaconą za nią kwotę zwracam, jeżeli płótno takićj samćj 
jakości gdziekolwiekbądź za tę samą cenę otrzymać można. 


prawdziwych% 


ak najkrótszym 
/ iżej ceny wyrobu 
1 zamiejscową, ażeby się osobi- 


MAE Ceny stałe w walucie austrya (799-4) 
e : 

1 sztuka płótna szarego z przędzy 30 łokci wied. po . . .. dá ; pg SA, kr. i cień 

1 ti Y szarego z pned ręcznéj 30 łokci wied . . . . .... Kij „cieńsze 
i i I Aa "lany 

i dą a p szej sd. AŻ stian m łokci Ada iiśdiw wóżoh 20: 4 zr 25 kr. i cieńsze 

he is „ białego z przędzy bjałój 5,8 ka 361 TONE, a R 7 ADA 

NSE DOSC: wwa AE 

Eion » białego „Greas“ zwanego MAn 53 torty tc IE pg w 

ra » 7 przędziwa w ogniwa robionego %, 38 „0... 2... 19 ” KA Thee 

i pat” ” lekkiego. holenderskiego RZ I aT r E A AA rg. DSE wisor 

GŁ „ Ciężkiego rumburgskiego na 12koszul42 „ . . « « . ...... NE ledirze 

l kg 3 „.. cienkiego konstanckiego na 12 koszul 42 > 1 ślcjsdef fg oahi udzie 

PZ c weby irlandzkićj E: PA e s ` pk „AR 

| mn „ Szwajcarskiej ak i 2% a pean żystęf 


Wszelkie gatanki weby rumburgskićj, belgijskićj i szwajcarskiej 50 i 54 Ł ka. ee tidra 
20, 24, 30, 36, 40, 50 do 60 110031. PÆ szezególnie polecam po cenach nad podziw tanisi wy. 


pie P gięlkieh nca dwa e Dotwegho TH | tidas cada! fołowojsak. m a kr. i cieńsze 
Yar ifa cienkich płóciennych irladzkich chustek do nosa . ©. . wi Bye: Weto) 
y 5 najcieńszych holenderskich. .. . . AOBŁŻD vigl 5 dw. 
pea niebiesko drukowanych męskich . . Z DOW TN Pepi osbGvą 
I mara wE TORO WOORARÓW naj 4. A 1 pa zi Loga, 2 zyBiwa E A S 
ponon białych ręczników adamaszkowych . © o « « o> owo Dai OON 
1 ` „wielkich-serwet stołowych , T 5a. a. bidaan Aa NaRa 2, 8. = 
1 obrus bez szwu - + .. .. . „0... ah Włatcy 203 e 50 * 
1 WARREN W ORBENE uu uda bea, 1. py wie" 
1 serweta do kawy w różnych kolorach .. . o. u eta tt taa., jo 7wemriawę 
1 tuzin serwet de agją Ich, lub MO DEBA o ię! 2 GEO WA 0. 4. 9 opisa 

Na szozególne p s agoją także Kilka 1,000 kradli płociennej i bawełnianej ( dymi 5 pi 


na łóżka wełniane z kutasami, 

Kupujący towary za 50 zły, otrzymają zamiast zwykłego rabatu: 

z Gma ly serwetkąmi, 1 garnitur adamaszkowy ną 6 
WF Lo przedaży znajduje się tylko podczas jarmarku w g~ 

Drezdeńskim na Iéu piętrze.-Zaqq ; i. BAYER z ez 


SPOSTRZEŻENIA . METEOROLOGICZNE. | 


stan 
NIRBAĄ 


e 1 serwetę do kawy 
osób, tj. 1 obrós i 6 serwet, 


| następnie wiatru 


pogoda z chmurami 
urno 


saohodni ałaby 


zachodni. wiohor 149 


